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„onito stę „Jałóbowi.. 
L Mojiesz 28, 12. 

Jače wyrażnie zaznacza się w tem opowiadaniu Boja 
miłeść, Dpuściwszy dom toozicielsti 3 sercem sttapiojeni 
i sumieniem ociążonem poczuciem grzechu wsqlędem ojca 
i brata popełnionym, jatób wozpoczyna podróż samotną do 
Traju nieznanego, Gozie go cietają liczne i ciężkie próby. Atoli 
Bóg wszechwiedzący i litościwy Dodaje mu otuchy, zayewe 
niwszy go o swej obecności i swej pomocy wszedzie i zawsze, 
Moglo się z0awać Jafóbowi, je obecność Boża jest niejało 
do pewnej miejscowości oqdranicjoną, więc mu Dan tzefł 
we śnie: „Jam jest 3 tobą i strzec cię będe, GOziełolwiet 
pójdziesz". (1. Mojżesz 28, 15). G;egóż tedy obawiać się 
jeszcze? Żadne miebezpieczeństwo mu nie grozi, g0v mu będzie 
towarzyszył jego niewidzialny i wierny Przyjaciel. Co dla 
Jatoba tzeczywistością było, powinno być tem bardziej prawda 
Ola nas. ttórzyśmy pre; Jezusa Chrystusa poznali Boga 
jato ttliwego Djea naszego. QDdwaqi więc, towatzysie pos 
Oróży, ttórjzy opowiadanie to czytacie, droga bywa czasem 
ciemna, niebostłon chmurami pofryty, utrapienie na zawtocie 
drogi nas czeba; osamotnienie coraz więtsze nas ogarnia; 
cóż 3 tego? niebo nad qłowami naszemi pogodne; a po 
Orabinte opartej na ziemi, aniołowie wstępują i schodzą 
wototo nas. 


Ó życia pPolstich Towarzystw 
Ćwanaelicfich. 


twantelicy polscy czują co raz więtszą pottzebę sfupienia 
się i wzajemnego zbliżenia, to też co raz to w innej miejse 
cowości powstają Pollie Towarzystwa (Emanqelictie, nies 
ftóre 3 nich wytajzują wiele żywotności, jat np. w Eoð;i, 
00 „czasu tiedy tam osiadł zasłużony działacz ts. Rotula. 

Trzeci Waj u Polałów ewanqeliżów w Łodzi był prawe 
dziwie wielfim dniem. Rano o g. 9:ej odbyło się uroczyste 
nabożeństwo w ftościele św. Jana òla licznie zebranych 
członów zboru i młodzieży sztolnej. Sabożeństwo zaszczycił 
swa obecnością p. wojewoda Łód3Ei Wi. JJatszczołt w oto- 
czeniu urzędniłów i człontów Zarządu Organizacji Polatów 
iEwanqelilów. Ks. pastor R. Rotula miał tjedno 3 swych 
najpiętniejszych Pazar, w Piórem tajda myśl, tażde zdanie 
było tzeżbą. Potejnym śpiewem „Boże coś Dolstę" zatończył 
Polsti i£wangelicfi Chór Rościelny nabożeństwo. 

Popołudniu urządzony został obchód 3 Maja dla dzieci, 
staraniem Ozieci szłółli niedzielnej, na ftóry przybyło przeszło 
60 dzieci w towarzystwie rodziców. Po tróttiej przemowie 
o Konstytucji 3 Maja, wygtoszonej przez Fierowuicztę sztoły 
p. doffmannównę, odbyła się część zapowiebdzianego programu. 
Następnie wszyscy udali się na betbatłę, tucządzoną pries 
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Rolo Polstich Pań ©£wanqelicfich. Po berbatce, urzadzone 
zostały gry masowe. © godz. 7zej tozbawiowa młodzież 
3 prawoeziwym smutfiem opuszczała lotal. 

Wieczorem odbyla się uroczysta AEqoemia 3 Maja, Utzą= 
dona staraniem 4 Zrzeszet Polsto Ewanqelichich w Lodzi. 
Ra Alademje przybyło przeszło 200 członłów i sym- 
patytów. Po zadajeniu Utademji przez jej przewodniczącego 
p. mj. S. Bunolacha, wydłosił prof. A. Romer pzelefcję 
o „Konstytucji 3 Majat, w Ftórej szeroto omówił położenie 
polityczne Wschodniej Europy w XVII wiefu i na tem tle uwoys 
dDatnit znaczenie nasej Ponstytucji. Wo prelefcji odbyła się 
część Poncettowa chóru, strzypiec i Oeflamacja. Ra zaton- 
czenie chór oośpiewuł „Boże coś Polstę", poczem ts. pastor 
R. Kotuia podjiętowa: wszystłim biorącym udział w Uta» 
demji i jej organizatorom: oraz wyraził swoje qłębotie zados 
Oowolenie, je tat wielu Dolafów=ifwanqelifów przybyło na 
naszą utoczystość nvrodową w Æod3i, aby zadotumentować 
swe uczucia miłości Ojczyzny. 

Założone tu przed niedawnym czasem Polstie Towarzy- 
stwo twangelicfie w Rowym Sączu wyłazuje żywą Oziałalność, 
choć niewielu liczy członłów i to przeważnie ludzi niezamoje 
nych; sprowadziło i utrzymuje własnym tosztem, przy wys 
datnym poparciu ofiarniejszych członłów towazzystwa siostrę 
djatonisę 3 Dzięgielowa, ftóta 3 wielfim pożytłiem pracuje 
tat pomiędzy ewanqelitami, jat tatolifami, ttórzy się już przez 
tonali o wattości naszych sióstr. 

Przeo tilfu miesiącami rozpoczęła siostra Ojatonisa 
prowadzenie szłÓŁi niedzielnej, ttóra siç bardzo piętnie 
rozwija w tem mieście małopolsfiem. 

W ostatnim czasie zorganizowała się w łonie P. T. E. 
Sctcja Dpiefi nad żołnierzem=ewanqelifim garnizonu R. Sącz. 
W dniu 3 maja Sefcja ta rozpoczęła oficjalnie swoją dzia- 
łalmość wieczorkiem jołnierstim. prócz delegatów wojstoe 
wych przybyło 40 żołnierzy ewanqelifów, pochodzących przes 
ważnie 3 Poznaństiego i Pomorza, częściowo 3 Górnego 
i Cieszyństicgo Slasta. Chór maleństw ze szŁÓłŁI niedzielnej 
wcale udaną pieśnią otworzył uroczystość. 

Wstępne słowo wypowiedział Fs.’ ppłł. Grycz 3 Rra. 
fowa wstazując na zadanie ewangelifów w Polsce w ogól» 
ności, a ewanqelifówepolafów w szczególności. ewangelicy 
w Polsce, wywodził między tnnemi ts. Śrycz, powinni Dolstę 
zbliżyć do narodów ewanqelictich, ftóre dziś przodują światu, 
i rozproszyć ich nieufność wobec Polsti. W stosuntu òo 
Niemiec ewangelicy w Polsce objąć rolę porozumienia pos 
między temi dwoma narodami. Jeśli pracy tej podejmują się 
łatolicy (ałcja prymasa Olonda), podejmują się socjaliści, to 
smutnem by było świadectwem, gdyby ewantelcy w Polsce 
mieli się przyczynić do zaodnienia stosuntów, zamiast odes 
grać naturalną, o0 Boga przejnaczoną rolę pośreonitów 
pomiędzy przeważnie ewandgelictiemi SKiemcami a Polstą. 

polscy jaś ewangelicy oprócz innych zadań powinni pos 


śrcdniczyć pomiędzy niemiecfimi 
a narodem polstim. 

Do żołnierzy Niemców przemówił ts. ppit. Otycz po 
niemiectu, 3ajnaczając, że polscy ewangelicy w Rowym Sączu, 
uważając wszysttich ewanqgelifów 3a jedną toozinę chcą im, 
niemiectim ewangelibom zastąpić podczas służby wojskowej 
chot w części rodzinę, zapraszać ich Do swych domów, zwłasze 
cja w święta, służyć rada i pomocą dostarczać gazet ewan 
gelictich i odpowiedniej literatury, ułatwić im współżycie 
3 polatamt przej wyuczenie ich języła polstiego. (P. T. e. 
otwiera Furs języta polskiego Ola żołnieczy, niemiecłich ewan- 
gelifów). Rajdy jołnietz otrzymał też pelsti N. Testament, 
by mieć zdrowy potarm duchowy, a 3 drugiej strony dosto- 
nały poodręcznił jezyta polstiedo. 

po deżlamacjach dzieci, przeplatawych produtejami wojs= 
owej orłiestry, w czasie puny pP. T. £. podejmowało jol- 
nietjy pobdwieczorliem. 

Sajpiętniejszą część stanowiło „powitanie Wiosny“. 
Ataleńtie Dzieci 3e SzŁÓŁKI niedzielnej, poptzebierane za Zwiaty 
i uśpione na łące, budzi do życia Wiosna. KRwiateczii powa 
stają t jeden po drugim witają Wiosnę wierszytami, wyje- 
tymi 3 iet naszych portów, Mity tem obrazeł scenieziny 
moina ja? najbardziej polecić naszym sztółłow niedzielnym. 

Wśród serdecznego i miłego nastroju jeden 3 żołnierzy 
w imieniu swych tolegów Dał wyraz żywej wdzięczności za 
trudy Setcji Opieli już Ola nich poniesione i 3a obietnicę 
dalszej opiefi. Slubował, że żołnierz ewangelif, o ttóreqo tat 
się troszczą, będzie dobrym ewangelifiem i dobrym obywa- 
telem Djczyzny. 

Mtobdlicwą za Djczyjnę: „Boże coś Pols" i ogólną dziel- 
czynną modlitwę w formie pieśni Rochanowstiego: „Czedo 
chcesz od nas, Panie...“ zatończono piętną uroczystość. 

GBrupia polstich ewanqtlifów ze Sląsta liesiyrsřiego, 
ttóra po objęciu Górnego Sląsta przez Władze Polskie, znas 
lazła się w Ratowicach i otolicy, zorganizowała się w rotu 
1923, twozząc wspólnie 3 cwangelifami:polatami 3 Górnego 


cwangelifami w Polsce 
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Sląsta Towarzystwo Polstich Emwangelifów. Myślg prze 
wodmię założycieli Towarzystwa było stupienie polstich ewan 
gelilów ze Sląsta Górnego i Cieszyństiego, celem wzajem” 
nego zapoznania się i podniesienia ducha teliqijnego i nato” 
dowego. Cowarjystwo to uzystałę w istniejącym tu niemiec” 
lim 3vozze ewanqelicfozunijnym odptawienie co ortga niedziele 
polstich nabożeństw w fościele oraz goozin biblijnych. Ra» 
bojżeństma odprawia miejscowy ts, pastor Jaeuster, 

Na walnem zebraniu Towarzystwa w styczniu 1927 r. 
padła myśl utworzenia Towarzystwa Polskiej Młodzieży 
Ewangelictiej, ttóteby pracowało wśród tutejszej młodzieży 
ewangelickiej, zgodnie 3 Towarzystwem Polstich Lwanqelifów 
i starało się stupić Poło siebie młodzież Dórnośląstą. Wównos 
cześnie obrano trzech delegatów 3 pośród młodzieży, Ptótzy 
zajęli się opracowaniem statutu, a w dniu 22 marca ub. r. 
zwołali zebranie tonstytucyjne, na ttórem wybrano Zarząd 
p. Gulat na czele. 

Towarzystwo Polsfiej Młodzieży (Ewantelictiej wzięło 
sobie zą cel: pielęgnowanie i pogłębianie życia teliqijnego 
mśródo młodzieży ewanqeliefiej, przyspasabiania młodzieży Do 
pracy społeczsej, pracę tulturelno>oświatową, współpracę 
3 fościołem, oraz popieranie jego celów i dziatalnosci. 

Sie zwlełając zabrano się odrazu do pracy, a praca ta 
jest na terenie qdórnośląstim niezwytle utrudniona. Dość 
wspomnieć, że utarło się tu tatże powiedzenie, że co ewan 
gelit, to Wieniec, a Pola?, to tatolif, spotyta się talje bars 
dzo często, je na otreślenie religji ewanqelctiej mówi się po- 
prostu: uiemiecta. Zdarza się nawet, że młodzieniec, pracu- 
jący w urzędzie państwowym, boi się przyznać foledom do 
ewanqelizyymu, by go nie posą0zono o niemiectość. Wbcenie 
się sytuacja zmieniła cośtelwieł na torzyść ewangelicyjmu. 
Władze dą covaą więcej na rele i jest nadzieja, je przesad, 
jatoby tylfo tałolił mógł być Dobrym dolafiem, znitnie 
zupełnie. 

10 ciqgu rotu swego istnienia odbyte 9 zebran Zarzadu 
oraz 9 zebran miesięcjnych, na Etórych wygtoszono 3 odczyty 


Rumunja. 


Nakładem „Polskiej Macierzy Szkolnej“ ukazała się 
świeżo bardzo ciekawa książka zasłużonej działaczki spo- 
tecznej i oświatowej, wielkiej przyjaciółki Mazurów i Slą- 
zaków, pani dr. I. W. Kosmowskiej. Książka ta poświęcona 
jest Rumnaji, ilustrowana licznemi orazkamt. Szanowna 
Autorka, przebywając w Rumunji w przeciągu kilku mie- 
sięcy, spotkała się.z objawami szczerej życzliwości, a naj- 
wybitniejsi ludzie: pisarze, uczeni, profesorowie i politycy 
udzielili jej szczegółowych informacyj i materjałów. To też 
książka ta jest wielce pożyteczną, bowiem oświetla nam 
tak stan polityczny jak i ekonomiczny, oraz psychologię, 
zwyczaje i sztukę zaprzyjaźnionego z Polską sąsiada. 

Oto, co pisze między innemi Szan. Pani dr. Kosmowska: 

Wielka wojna Światowa w latach 1914—1918 zmieniła 
do gruntu mapę Europy. Na gruzach wielkiego mocarstwa 
Austro-Węgierskiego powstały wolne państwa, które już od 
roku 1848, pamiętnej „wiosny ludów“, pracowały dla swej 
niepodległości, jak: Czechy i Jugosławja. Niezwalczone do- 
tąd, jak się wydawało, potęgi: Rosja i Prusy musiały także 
oddać część zagrabionych niegdyś ziem Polsce, która pow- 
stała wolna i zjednoczona; pozatem Finlandja, Łotwa i E- 
stonja oderwać się, zdołały od swej groźnej gnębicielki 
północnej. 

Na wschodzie Europy zapanowało też nowe życie. Tur- 
cja, uważana dotąd za „chorego człowieka“, któremu gro- 
ziła Śmierć rozbiorów przez coraz więcej opanowujące ją 
obce potęgi, otrząsnęła się z martwoty i uległości wynisz- 
czającym ją rządom sułtańskim, stworzyła demokratyczną 
rzeczpospolitą i walczy dzielnie z dawnemi błędami i prze- 
sądami, rozwijając coraz żywiej szkolnictwo i oświatę. 

Rumunja wreszcie, słoneczna i bogata w skarby przy- 
rodzone, będąca poniekąd ogniwem pomiędzy Wschodem 
a Zachodem, w wyniku tejże wielkiej wojny odzyskała 
wszystkie niemal ziemie, od wieków przez Rumunów za- 
mieszkane, od Turcji, Bułgarji, Austrji, Rosji i Węgier. 

Tutaj jeszcze powiedzieć należy, że jak przeszłości łą- 
czyły nas z Rumunją, to jest dawną Mołdawją i Multana- 


mi, złe i dobre losy, a drogi nasze często się schodziły, 
tak i dziś iść musimy ręka w rękę. Polska broni całości 
swojej przed zachłannością dawnych naszych zaborców; Ru- 
munja strzeże Transylwanji (dawnego Siedmiogrodu) i Bu- 
kowirry, odebranych od Austro-Węgier,pa Besarabji od Rosji. 


Pomiędzy środkową Europą a stepami ruskiemi, po- 
między chłodną i wilgotną strefą a ciepłym i słonecznym 
klimatem południo-wschodu, znajduje się kraina, nie stano- 
wiąca bynajmniej całości geograficznej, jak naprzykład Pol- 
ska ze swojemi wschodniemi zachodniemi dzielnicami, do- 
pełniającemi się wzajemnie pod niejednym względem. Tu, 
przeciwnie, natura na całym obszarze dzisiejszej Rumunji 
jakby upodobała sobie w kontrastach, zgromadzając je na 
jednej przestrzeni. Ciężkie, mroźne i wietrzne zimy, z obfi- 
tością opadów Śnieżnych, cechują Mordawję w przeciwsta- 
niu do umiarkowanego, raczej ciepłego klimatu sąsiedniej 
Wołoszczyzny, którą tylko od czasu do czasu nawiedzają 
chłodne wiatry, niezdolne zwarzyć bujnej zieloności, roz- 
kwitającej wszystkiemi powabami wiosny. Rozległe znów 
doliny Oltenji i Banatu mają wygląd już całkiem południo- 
wego kraju. Tak więc, gdy w Jassach w Mołdawji na pół- 
nocy położonych, panuje jeszcze Surowa zima, w stolicy 
kraju, w Bukareszcie, Śmieje się słońce, a niebo błękitne 
rzadko pokrywa się chmurami. 

Krajobraz jest też różnolity, dosięgając największej ma- 
lowniczości w pobliżu Karpat, otaczających Siedmiogród. 
Dzielnica ta składa się z wąskich dolin, ,wciśniętych po- 
między góry, ze skąpą ilością pól uprawnych. Przerzynają 
kraj liczne rzeki: Olt (po polsku Aluta), Tarnawa, Somes, 
Valachia, przebijające się przez skały; zrzadka tylko uka- 
zują się na ich brzegach łany zbóż. Kiedy w górach pier- 
wiosnki nie zdołały jeszcze przebić powłoki śniegowej, na 
równinach w połowie czerwca już wszystko dojrzewa. Naj- 
bardziej odznaczają się swoją odrębnością brzegi Dunaju. 
Rumun uzaje go za swoją rzekę, roszczą jednak do niej 
prawa i Austrja, której stolicę Wiedeń opływa, i węgierski 
Budapeszt, położony na obu brzegach. 
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Urzgdzono 2 wycieczłi w poblistie ofolice 30 współnoziałem 
młodzieży 3 Rrólewstiej duty, wzięto udział w ZjeżDiie Rót 
fiłodzieży i Oclegatów w Mstroniu nia 10.VII ub. r., gdzie 
postanowiono utworzenie Zwiąjtu, obejmującego. Rola pol. 
Młodziciy Lwang. Województwa Sląstiego i pogvanicza. 
10 dniu 11 grudnia ub. r. wysłano 3 delegatów na Zjazd 
Delegatów w SŚTtoczowie, na ttórym powzięto projeft priy- 
stąpienia tutejszego Towarzystwa 00 Jwiąztu Pol. Hrołozieży 
wang. Województwa Siąstiecgo. 

żeby się przyczynić do obdwrowania biednej dziatwy 
polsto-cwantelictiej na dqwiazdtę, urządzono dnia 6 listopada 
ub. r. wieczoret familijny, Etóry się bardzo udał. W;ięło 
w nim udział przeszło 300 osób, w tem Oujo rodzin górno= 
śląstich. 


Sprawy polityczne. 

Polska. Nota polska do Litwy, ogłoszona w Gene- 
wie, wywołała swym spokojnym, ale stanowczym tonem 
wielkie wrażenie we wszystkich kołach politycznych, w de- 
legacjach i sekretarjacie Ligi Narodów, Oraz w prasie. Sta- 
nowisko Polski, powołującej się na artykuł 10, uważane 
jest za stuszne i pod względem prawnym za nie do obalenia, 

Niemcy. W Hamburgu odbyła się w związku ze 
zjazdem defilada członków „Stahlhelmu*, w której brało 
udział 120,000 ludzi. 

— Gabinet Rzeszy niemieckiej będzie rozważał na naj- 
bliższem zebraniu sprawę podwyżki taryfy kolejowej. 

Czechosłowacja, Następcą stale chorego prem- 
jera czechosłowackiego, Svehli, ma być minister obrony na- 
rodowej, Udrzal. 

Chiny. Wojna domowa trwa. 


RZECZY CIEKAWE. 


Na służbie zbrodni. Od niepamiętnych czasów 
posługiwali się różni przestępcy zwierzętami i czynili je 
wspólnikami swvch zbrodni. W starożytności tresowano ja- 
dowite węże dla morderczych celów. Zbrodniarze z czasów 
włoskiego renesansu naśladowali starożytnych Greków i Rzy- 
mian i przy pomocy jadowitych wężów wysyłali na tamten 
świat swych wrogów. Podczas 30-letniej wojny „weszły w 
modę* psy, układane do polowaniu na ludzi. Opadały one 
nieraz całą sforą karawany kupieckie i jeśli nie było odpo- 
wiedniej obrony, zagryzały na Śmierć ludzi. Apasze lon- 
dyńscy posiadali tresowane „krwawe* dogi, które były po- 
strachem ludności. Ale tresowano psy nietylko do mordu, 
ale i do złodziejstwa. Słynny był pies, zwany „Big*, który 
wzbogacił swego pana. Zawsze zadowolony i merdający o- 
gonem, pudelek był potwornym złodziejem. Okradał banki, 
sklepy i prywatne domy, polując wyłącznie na przedmioty 
ze złota i na banknoty. „Big* w ciągu 10 lat wytrwałej 
„pracy* zdobył dla swego pana miljonowy majątek. Wyra- 
finowaną złodziejką była również sroka „Puzzi*, należąca 
do pewnego berlińskiego klowna, który, straciwszy miejsce, 
żył wyłącznie z „pracy“ swojej sroki. „Puzzi“ wlatywała 
przez otwarte okna do mieszkań i porywała błyszczące 
przedmioty. Czasem przynosiła swemu panu bezwartościo- 
we Świecidełka, dość często porywała jednak cenny pier- 
ściońek lub inny klejnot. Niedawno temu wyśledziła policja 
paryska niejakiego Jakóba Moreaux, człowieka bez określo- 
nego zajęcia, który przez 27 lat okradał bliźnich przy po- 
mocy dwóch tresowanych kruków. Jakób Moreaux wydał 
zamąż i wyposażył dwie córki, wychował syna i sam nie 
zaznał nigdy biedy, a to tylko dzięki dwóm skrzydlatym 
złodziejom. 


ð fraju i ze świata. 


Działdowo. przed tilloma tygodniami posianowiono 
założyć w mieście naszem sebcję czy Poto, ttóre miałoby na 
celu Obania o piętny wygląd i stan zewnętrzny miasta. 
Tatą wzmiantę podano do pism — ale sprawa ucichła na 
razie. Rie wystarczy jednat mówić lub pisać, należy również 
działać, świecić przyłładem. J otóż dobry początet zrobił oby- 
watel tutejszy, p. Gerlach, mistrz cechu ślusatstostowal: 
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stiedo, ttóry na miejsce parfanu, ododradzającego jego posea 
się 00 ulicy, wzniósł frate żelazną, Tuta, niezwyfle piętnie 
i po misttzowsłu wytonaną. rata p. Śerlacha jest nies 
tylfo ozdobą jego domu, ogrodu i dziedzińca, ale jest ozdobą 
całej ulicy Dworcowej. U wszał ulica Dworcowa jest dzis 
wielce ożywiona, bo nictylfo gospodarze przyjeżdżają 3 po» 
wiatu na ryneł w targi piąttowe lub jarmarti, ale i liczne 
samochody, dają tedy 3 Warszawy lub Torunia do ddaństa. 
To też tem wiecej należy Obać o potrząDef i piętny wygląd 
naszego miasta. Wogóle należałoby pomyśleć o założeniu 
Towarzystwa Przyjaciół i Miłośników Działóowa, na podo- 
bietstwe talich, jatie istnieją w wielu miastach polski, a 
ftóre Obałoby nietylto o oz0obienie miasta, ale i o pieiędno= 
wanie pamiątet i ttóteby postaralo się o opracowanie i wys 
Otufowarnie monografji tego statożytnedo miasta, VO ten 
sposób tażsy miesztanice Działdowa stałby się miłośniłiem 
swego qrodu i poznałby jego cietawe Dzieje, boé D3iałoowo 
nie należy do najpośleoniejszych miast Dolsti, o nie! 

— 3 łutsów dqospodatczych. Dla tilfu poważe 
nych powodów wycicczła odłożona została o jeden , tydzieft 
później, co wypadło nawet bardzo szczęśliwie, gdyż podróje 
niezi nasze mie były narażone na Ootfliwe chłody, jałie pas 
nowaly w całej Polsce w ciagu Blu pierwszych Oni czerwca. 
Po powrocie 3 wycieczfi odbedzie się egzamin, później zabas 
wa i wystawa prac uczennic. 

—40:lectni jubileusz Ochotniczej Straży Dos 
jarnej w DzałoOowie. Ochotnicza Straż Požarna w Dzat- 
dowie obchodziła w niedzielę ònia 3 b. m. 40słetni jubileus3 
swego istnienia i 3 tego powodu przybyły do Działdowa 
straże 3 całego mojewództwa. Dzień ten był bardzo uroczye 
ście obchodzony. 3 ofazji tego jubileuszu należy cofnąć się 
wstecz aż do chwili założenia tej organizacji społecznej. Dtóż 
dnia 28 Ewietnia 1888 tofu odbyło się zebranie otganizacyje 
ne pod przewodnictwem Oawniejszedo burmistra Roeslinqda, 
na ftósem zgłosiło się na członłów 43 obywateli, w tem 8 
wspierających. dowódcą forpusu został wybrany p. Prowe, 
dospodarzem p. Marts, p. p. Buetow i Meissel jafo oò- 
działowi, p. Salomon jafo setretat; i słatbnit. M rofu 1889 
liczba czynnych członłów wynosiła 38, w rofu 1890 — 41. 
0 tofu 1891 powięfszono tabor o jeden wóz tetwizytowy. 
W rofu 1896 straj przystąpiła do związtu sttrajacłiego. YO 
rotu 1898 obchodzono 10-letni jubileusz istnienia straży, m 
w tołu 1899 wprowadzono przymusową straż pojatną. W 
rofu 1902 liczba człontów wzrosła do 50. W rofu 1904 w 
Omiach 9—11 lipca odbył się w Działoowie zjazo straży 3 
całej prowincji. YO rofu 1912 w grudniu ottzymało miasto 
Działóowo Panalizację i 3 tego powodu cała Oziałalność tas 
tuntowa straży zmieniła się na lepsze. YVO tofu 1913 w 
oniach 5—6 lipca obchodzono 25-letni jubileusz. Od wybu- 
chu wojny światowej 06 przejęcia Pomorza przez władze 
polstie straż pożatna była prawie nieczynna, dopiero w ro- 
fu 1921 poczęła się nanowo organizować i w tem to totu 
wytofńcjona została przez miasto strażnica. Od tofu 1922 
strai pożarna rozwinęła się pod dowództwem naczelniła, p. 
Nzymana, byłedo burmistrza. Obecna ilość czynnych człona 
fów wynosi 36 i wspierających 80. 3 otazji jubileuszu 40- 
lecia stładamy straży Oziałoowstiej życzenia najlepszego rozs 
woju i pomyślnej dalszej pracy Ola społeczeństwa. 

— Do egzaminów Dojrzałości w Seminarjum Naus 
czycielstiem przystąpiło 30 fanoydatów. Dalsze ezaminy ode 
będą się w Oniach 16—18 b. m. Życzymy fandydatom po- 
myślnych wynitów. 

— W Śrudziadzu odbyt się Il-qi Bieg tadwiślańe 
sti na 8,500 metrów. JZawodnit 5. R. su 3 Bziałoowa 
zdobył Ola swych barw pubar, a òla siebie zegar i złoty jes 
ton. Jest to już drugi sufces Oziałoowstiego 5. R. Sou. 

— Sensacje sportowe. podczas Jielonych Świąt 
Seminarjalne Koto Sport. dościło w Działoowie „Polonje“ 
3 Marszawy. Dnia 27 3. m. o godzinie D-tej po południu 
match na placu Poszatowym dat wynit 1:1. Gra miała przes 
bieg niegwytle inreresujący. Tempo wprost mordercze, Po- 
ziom dry bardzo wysoti, technita i tattyfa od0d0awna u nas 
niewidziana.'. fa wyróżnienie zasługują trzej gracze 3 Działa 
dowa, p. p: Cbylitsti H, Rowalsti, Mueller i Chyliństi I. 

— PDowstałe niedawno Towarzystwo Właścicieli 
Domów odbyło zebrdnie w poniedziałeł dnia 4 b. m. o go- 
ozinie 8 wieczorem w „Żotelu Polskim“. Ka potządłu obrad 
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omawiano uchwalenie statutu Towarzystwa, ota; wydgłoszo» 
no referat o ochronie lofatorów. 

Rocina. 3 otazji święta narodowego Ronstytucji 3-0 
Maja odbyło się w ewangeliciim Pościele w Sośni utos 
czyste nabożeństwo, w ttórem wzięła udział dziatwa sztolna 
otolicjnych szfół że swymi nauczycielami. Wabojżeństwo to 
zaszczycili swą obecnością p. starosta powiatu odolanow= 
stiego, Śenryt Wąs, i powiatowy inspettot sztolny, p. Jan 
Cienciała. Rs. pastor Weis odczytał treściwe tazanie. ujęte 
bardzo stosownie na temat lego listu apostoła pawła do 
Rzymian, toz0ział XIILty, wiersz 1 i 2, gdzie czytamy: „Każe 
da dusza niech będzie zwietzchuościom wyższym poddana; boć 
niemasz zwierzchności, tylio od Boga; a te. ftóre są wierzch- 
ności, 00 Boga są postanowione. 4 tat tło się zwierzchno= 
ści sprzeciwia, Bożemu się postanowieniu sprzeciwia; a Pt- 
rzy się sprzeciwiają, sami sobie potępienie zjednają*. SzŁoda 
tylto, je tał mało doroslych obywateli przybyło na to nabo= 
żeństwo! Woje pod wpływem słów Ës. pastora niejeden by 
się namyśliś, co robi! Sta tem miejscu należy się też sers 
dęcjne podzięłowanie p. p. Bogumiłowi i Karolowi Bunłom, 
jat również Wilhelmowi ©uenthetowi 3 Rociny za chętne i 
bezinteresowne dostarczenie Poni 3 wozami Orabiniastemi, ttóż 
re zawiozły dziatwę szłŁolną do tościoła i3 powrotem. F. R. 

więcbhorsti Dom Diatonis. „Swiatowy Zwiąs 
zet frzewienia przyjażni przez tościoły* w swoim twietnioe 
wym ftomunitacie anqielstim: donosi, je sprawa więcbotstie: 
go Domu Djałonis została przej rząd polski rozstrzygnięta 
w sposób wobec ewanqelicygmu polsticgo lojalny. Wiado- 
mość o tem tończy się tat: „Winszujemy rzadowi polskiemu 
decyzji, nacechowanej szerołością poglądów i wyrażamy naz 
osieję, je szlachetna gotowość służenia nieszczęśliwym, jata 
ożywia więcborstie djałonise, znajdzie swobodne pole diata- 
nia w całej polsce tu radości i pomyślności wszystlich 
dotfniętych nieszczęściem”. 

Do Ppolsłi przybyła wycieczła Pobiet polstich, oby» 
watelet ametytaństich Stanów Zjednoczonych, licząca przes 
szło 500 osób. Wycieezla zwiedziła najgłówniejsze miasta 
Poisti. W Warszawie podejmował Polti amerytaństie sam 
Pan prezydent Mościecfi na Jamiu i Pan Marszałeł Pit- 
suosti w Belwederze. l 

Zimna i mtoży, W ubiegtym tygodniu spadły w roj- 
nych stronach polsti grady i deszcze ulewne. W nocy tem= 
peratura wynosiła 30 Cel. zimna. W Poznaniu od 80 lat tas 
fich chłodów nie notowano, a w Rratowie o0 100 lat 3 górą. 
Ze świata. - 

Wyznanie ametyfaństich posłów i senato= 
rów. Jal liczne istniejg w Stanach Zjednoczonych wyzna. 
sia, o tem świadczy choćby stład parlamentu ametytańe 
stiego według wyznań jego członłów. J tat 94 posłów i 32 
senatorów należy do metodystów; 64 posłów i 8 senatorów 
do ptezbyterjan, 51 posłów i 24 senatorów do tościoła epi- 
stopalnego; 51 posłów i 6 senatorów do baptystów. Roś: 
ciół fatolicti liczy wśró0 posłów 35, a wśród senatorów 5 
wyżnawców. Do tonqregacjonalistów należy 26 posłów i 7 
senatorów; do tat zwanych braci chrześcijaństich 20 posłów 
i 1 senator; òo luteran 16 posłóm i 2 senatorów; dọ wni- 
tarjan 4 posłów i 3 senatorów; do bolenoerstostcfotmowa» 
nych 3 posłów; do Twatrów 4 posłów i 1 senator; do braci 
zjednoczonych 1 poseł; do mennonitów 1 poseł, 0o mormor 
nów 1 poseł i 2 senatorów; do protestantów 11 posłów, 
do wyznania mojzesżowego 10 posłów. Dozatem 24 posłów 
i 4 senatorów uważa się za bezwyznaniowców, a 18 posłów 
i 1 senator są nieotreślonego wyznania religijnego. 3 pośr 
ród beżwyżnaniowców 18 postów i senatorów należy podoe 
bno 00 lóż masoństich. 


Poradni? gospodarsti. 


O bronowaniu 3bó3. 
Miedzą już nieftórzy czytelnicy o nowych sposobach uprawy 
3b05, ttóre wypróbował p. Lossow w Poznaństiem. Osiąta on 
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nadzwyczajne plony Ozięki temu, je sieje zboża w szerołie 
xzę0y, między ftóremi uprawia i qłęboło wzrusza ziemię 
w czasie wzrostu roslin mniej więcej w ten sposób, jal to 
czynimy 3 otopowemi. japewne niedługo tażdy rolni£ porzuci 
przestaczałe sposoby i pójdzie śladem uczonych tolnitów, 
jaf p. Lossow i inni. Poruszanie roli między roślinami ma 
na celu nietylto spulcbnienie, ale i wprowadzanie w qłąb 
powietrza, ftóre pozwala na lepszy rozwój Porzeni, a przecież 
fażdy wie, że lepiej uotzeniona roślina może wyszułać i pos 
brać więcej pofarnów i wydać przeż to lepszy plon. 3 Otus 
giej strony — wzruszenie roli chociażby tylio leffa brong po 
wierzchu — chroni 90 wysychania gleby, a dostateczna ilość 
wilgoci również jest Ola roślin toniecjna. Je bronowanie 
moje rolę oò wysychania zabezpieczyć — najczęściej nie chcą 
gospodarze uwierzyć, a raczej przeciwnie twierdza, iż brono- 
wanie tolę wysusza... Twierdzenie talie jest błędem, bo po 
bronowaniu tola obsycha tytto na powierzchni, ale tamuje 
parowanie wody 3 głębszych warstw. Je wzruszenie powierzchni 
roli nie wysusza, można zauważyć najlepiej w czasie po żniw= 
nym. dy orzemy jatąś rolę, ttóra po zbiorze była podorana, 
tola ta będzie dość wilgotna. Ule qoy w tym samym czasie 
zaczniemy orąć ścietnisto, ttóre Ołuższy czas leżało bez pode 
orania, zobaczymy, że gleba jest sucha i twarda, bo prze 
nieporuszong powierzchnię wilgoć wyparowała. 3 powyższych 
względów torzystuem jest wiosenne bronowanie roślin. Bro- 
nowanie pszenicy jest już prawie wsjędzie stosowane, ale 
mało się myśli o bronowaniu owsa czy jęczmienia. J żyto 
bronować można, o ile tylko tola dość wcześnie jest na tyle 
sucha, że toń nie tobi szfody i ziemią się nie maże za brong. 
Sależy btonowanie ustuteczniać przed ruszeniem roslin w 303bł6, 
a że żyto bardzo szybło w nie wyrasta, nie można go bros 
nować zbyt późno, bo przez zOeptanie wiele roslin byśmy 
usztodjili. Bronowanie owsa czy jęczmienia również niszczy 
wiele wschodzących chwastów, a qłównie ognichy. Jm Gejsza 
tola, tem i brona musi być bardziej Leffa, by nie zadłębiała 
się i nie wytywała wielu roślin. Trzeba tównież uważać na 
stan wilgotności, by 3 jednej strony rola się nie mazała, ale 
ale trzeba i na to zwajać, by nie była zbyt suchą, bo wtedy 
odrywa brona całe bryły ziemi i niszczy rośliny. Najlepsza 
pora do btonowania będzie wtedy, qoy bronn ruszyć bedzie 
poruszoną ziemię na robne, małe gqruzołti. Bywa nieraz, że 
bronujemy jałieś zboże, gdy ono jest zbyć bujne i deste, ażeby 
przes owu — albo ttzytrotne bronowanie przerzedzić, mwiąqleonie 
powstrzymać czas jatiś rozwój roslin. J o ile tylto rośliny 
są jeszcze małe i ptzy bronowaniu nie łamiemy ich — nidoy 
nie należy się zbytnio obawiać, że im bronowanie zaszŁodzi. 


Wesoly fącit. 
Roztarqgniony. 

Profesor: panie obertelner, czy mie zostawiłem tu 
mojego tapelusza ? 

Relner: Kie, proszę pana, ale dottor X. czeła tu od 
trzech godzin na pana profesora. 

Profesor: Widzisz, Lochantu, pamiętałem, że coś zas 
pomuiałem, tyllo nie mogłem przypomnieć sobie, co. 


GBieloa. 


Rynetf pieniężny, Ra qiełozie warszawstiej płacone 
w miu 8 czerwca 3a dolar 8,89 zł. 

Rynef;zbożowy. Ra glełoach zbożowych w Maze 
szawie płacono w Oniu 8 czerwca za 100 filo: Żyto 58,50, 
owies jednolity 50,00, łubin 23,50, pszenica 60,00, jęczmień 
btowatny 53,00, jęczmień na taszę 49,00, mąta pszenna war- 
szawsta, lubelsta i Eresowa 92,00, mala żytnia 65=procen= 
towa 74,00 3ł. 


„Bazeta Mazursta“ i, Hominy“ pisma, poświęca: 
ne sprawom ludu ewangelictiego, wychodzą co niedzielę. Prea 
numerata fosztuje miesięcznie 60 groszy, 3a przesłanie 0o Des 
mu 10 groszy, razem 70 ge. co wynosi Twastalnie 2 złote, 


Dumtasnia „Współesesza' Marstawa, Szpitalna 10. 


